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N IED ZIELA  dnia 26 Czerwca 1831 roku o godz: 8 rano.
W  K u ryerze  W a rsza w sk im  N r. 170. JP . F e lix  Saniewski o g ło s ił ze P o la k  Sum ienny będzie  w y ­

ch o d ził z  d ru karn i -w p a ła c u  P aca . — M ożem y za p e w n ić , ze p ism o  n in iejsze i  n a d a l w  d ru karn i S te ­
r e o ty p o w e j będzie się  d ru k o w a ć , chociaż JP . Saniewski nie będzie je g o  R edaktorem  o d p o w ie d z ia ln y m ; 
d la  te g o , u p rzed za m y szan ow n ych  C z y te ln ik ó w , a b y  o d  dn ia  1 L ipca  r .b .  w sze lk ie  a r ty k u ły , k tó re  
ży c zą  a b y  b y ł y  w  P olaku  Sum iennym  u m ieszczan e , na ręce D yre k to ra  d ru karn i S te re o ty p o w e j n a d ­
s y ła ć  ra c zy li .________________________

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
P ra w o  z a p a d łe  na dn iu  w czo ra jszym .

I z b a  S e n a t o r s k a  i  I z b a  P o s e l s k a .
Na wniosek Rządu Narodowego i po wys łuchan iu  

zdania Komissjów Se jmowych  : zważywszy: że przy  
zamkniętej  przez  ośc i enne  rządy granicy,  coraz wię­
cej utrudnione j e s t  nabywanie  koni w takiej i l ośc i ,  
jaka w obecnej  walce o n i epod leg łość  kraju potrze­
bną  będzie  dla pomnażających się pu łków kawale-  
l'ji i baterji  artyl lerj i .

Zważywszy ,  że pi erwszym warunkiem powodzenia  
narodowego ,  jes t  n ieoszczedzen ie  żadnych ofiar dla 
rzeczy publ icznej ,  mianowicie  tam , gdzie  o obronę  
kraju idzie , uchwal i ł y i uchwalają co następuje:

Ar t .  1. W sz y s tk i e  konie  dla wojska zdatne w ca­
ły m  kraj,  zajmują się na własność publ iczną.  W  mia­
rę  okazującej się potrzeby  dostawy koni  od w łaśc i ­
ciel i  , nie może zajęcie nas tąp ić ,  jak na mocy roz­
kładu  na S to l i c ę ,  Wdztwa,  Obwody i s zczegó lne  
gminy.

art.  2. Rząd Narodowy  poleci  natychmiast  sp o ­
rządzić spis ogólny koni  w kraju się zna jdujących,  
z scjs łćm oznaczeniem miary i z wymienieni em czy  
są przydatne do dawnej lub do nowej ka wa ler j i , 
tudzież do armat i pociągów.

Art.  3. Konie uznane jako mogące  być uż y te ,  
mają być natychmiast  op i ę tnowane ,  oszacowane i 
w miarę potrzeby na każde  wezwanie Rządu Naro­
dowego-ods tawione  ; konie  zaś uznane za niezdatne,  
mają być  również  oznaczone p i ętnem od pierwszego  
odróżniającem.

Art.  4 .  W yn agr od zen ie  zajętych k o n i ,  nastąpi  
tym samym sposobem,  jak to postanowionem zosta­
ł o ,  względem_ wynagrodzenia  wz iętego w rekwizycją  
zboża.

Art,  5. Przedający konia za zdatnego uznanego,  
i jako takiego na cec howanego ,  winien zawiadomić  
W ł a d z e  ad ministracjine miej scowe o nazwisku i za­
mieszkaniu nabywcy i do łączyć  świadectwo tegoż , 
j ako mu jest wiadomo,  iż kupiony przez niego koń,  
j es t  już na po trzeby  wojska zamówionym.  Uchy-  
biający niniejszemu przepisowi ,  zapłaci  bez zwrotu  
wartość konia.

Alf .  6. Wszys tk i e  konie z zagranicy przybywają­
c e ,  również konie woj skowe,  pocztowe,  furmańskie,  
nie "ulegają niniejszemu prawu , l ecz powinny być  
nacechowane oddzi e lnem piętnem.

Art.  7. W  y i ę t e  są z pod zaięcia na użytek Woy-  
ska ogiery i k lacze  źrebne  lub źrebięta karmiące .

Art. 8. W częściach kraju przez nieprz.yjaciela 
niezajętycb,  po ukończonym spisie koni ,  n ieocecho-  
waue lub ukrywane,  konfiskowane zostaną.*

Art: 9 .  Spieszne wykonan ie  niniejszej  Uchwały ,  
której  moc obowiązująca dopiero z końcem wojny  
us t an ie ,  wydanie stosownych instrukcyj poleca się  
Rządowi  Narodowemu.

Ni n i e j s ząUchwałę  po nadaniu jej przez  Izbę  Sen a­
torską i Izbę Poselską inoey prawa,  zal ecamy  i roz­
kazujemy umieścić  w Dz ienn iku Praw, oraz przes łać  
do Senatu,  Komissyj  Rządowych i wszystki ch władz  
kra jowych;  a w s zczegó lnośc i  zalecamy Komissj i  
Rządowej  sprawiedl iwości ,  prawo niniejsze jako ma­
jące  wszelką  moc obowiązującą og ło s i ć .

Dan w Warszawie d. 25 Czerwca 1831.
Prezydujący w Senacie  (pod:)  K och an ow sk i S.  W .
Sekretarz  Senatu (podp i sanoj  N iem cew icz  S.  K .£  

Mar: Izby Poselskiej  (pod:)  W ł .H r .  O strow ski. 
Za Sekr:  J. P .  Z w ie rk o w sk i , Dep:  M.  W -  ,



i P O S I E D Z E N I E  I Z B  S E J M O W Y C H
z , dn ia  25 Czerwca.

I z b y  P o ł ą c z o n e .
Zaga i ł  obrady W ł ad y s ł aw  Hr.  Ostrowski  Marsza­

ł e k  Sejmu przedstawiając Izbom F.  X.  Godebskiego 
Posła  z powiatu Łuck iego.  P rzy tej sposobności  wspo­
m n ia ł  Marszałek  o znakomi tych  zasługach jakie dla 
sprawy narodu położył  ojciec sz; Pos ła  Pułkow-mk 
W. P.  Wspomnien ie  tak wielkiego pat ryoty jakim 
b y ł  ś. p.  C. Godebski  bardzo  przy tomnych  wzru­
szyło.

( P iękne przymówjenie się Pos ła  Łuck iego jutro 
w całej  obszerności  umieścimy.)

Deputowany Wołoski (w mate r j i  przedwstępne j)  
zab ra ł  głos w ten sposób:  Najjaśniejsze I zby Sejmo­
we ! Obecny jest sercom naszym meinor ja ł  komitetów 
W ę gie r sk ic h  podany Jego Cesar sko - K ró l ew sk ie j - 
Apostolskiej  Mości.  Szlachetny naród,  Węgrzyn i nie 
zapomniel i  o tern, i i  pod wspólneini z Polską iy l i  n ie ­
gdyś k rólami ,  że [najwierniejszych z nas mieli  p rzy ­
j aciół  i sprzymierzeńców.  Oni nam przyznają | e -  
śmy ocalili chrześciaństwo od prze ma gającej  Otto- 
(lianów [potęgi ,  żeśmy Habsburgów na t ron ie  N ie ­
mieckim utrzymal i ,  a sami  co za skr*innośćJ (zamil­
czeli o tern Źe ci władcy Austr j i  ich (wierności ,  ich 
wspaniałomyślności  byt  swoj i potęgę są w i n n i . . . . ,  
Jako Reprezen tan t  Narodu równie sz lachetnego r ó ­
wnie wspaniałego i bohaterskiego jak lud Węgie r ­
sk i ,  nie m ó gł by m  tego przen ieść  na s ob ie ,  ażeby­
śmy w imieniu całej  Polski  uroczyście nie oświad­
czyli braciom W ę g r z y n o m  źe umiemy oceniać ży­
czliwość ich dla n as ,  źe za nią wdzięczni jesteśmy.  
W  noszę zatem ażeby Sejm uchwalić r aczy ł  adress  
do Stanów Węg ie r sk i ch  z’wynurzeniem uczuć wdzię- 
dowej dla tego wspaniałomyślnego ludu.  Redakcja 
czności Naro adressu  jak sądzę nikomu nie może być 
właściwiej  powierzona j a k  czcigodnemu Patryar sze 
Narodu  Naszego Sene torowiJ .  li. Niemcewiczowi k tó­
r y  jako historyk znający na jdokładnie j  stosunki po­
l i tyczne Polski  z W ę g r am i  w rozmaitych czasu epo­
kach,  naj lepiej  zamiarom Sejmowi od powiedzieć po­
trafi. ”  |

Gdy dep .  Wołowski  mówić p r z e s t a ł , Izby se jmo­
we zgodzi ły się j ednomyślnie  na uczyniony przez 
niego wniosek,  i do r edakcj i  adressu Senatora Niemce­
wicza zaprosi ły,  k tó ry  oświadczył,  źe najwyższej Ich 
woli zadosyć nczy nić starać się będzie.  Następnie ró­
wnie w mater j i  porządkowej zabra ł  głos dep.  Zwier-  
ko ws k i ,  in terpel lując Ministra W oj ny  czy Je n e r a ł o  
wie Jankowski iBuk ows k i , - obwinieni  o n ie d o pe łn ie ­
nie rozkazów Naczelnego Wń dz a  wdziałaniach wo­
jennych  z Jen e ra łe m rossyjskim Ri d ig ie rem ,  oddani  
jsostali pod sąd^ wojenny czyli też n ie?  w p rzec i ­
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wnym bowiem fazie szkoda j e s t  poświęceń naszych^ 
szkoda k rwi  pol sk ie j ,  (jeżeli dowódzcy wojsk bez ­
ka rn ie  zdradzać będą  zaufanie narodu.

Minister  wojny Je ne r a ł  F .  Morawski  odpowiedzia ł ,  
iź lubo obowiązk;em jest  jego j edyn ie  k i e ru n ę k  ad­
ministracji  wojennej ,  i vv tym tylko przedmiocie p r a ­
wie interpel lowany być m o ż e , [przecież jako żo ł ­
n ierz słowem honoru  za ręcza ,  źe W ó d z  Naczelny 
występków mil i tarnych Je n e r a ł o m  Jankowskiemu , 
i Bukowsk iemu,  (jeżeli się ich dopuścil i)  b e z k a r ­
nie nieprzepuści .

Dep.  Gumowski  oświadczył , iź ?e smutkiem wspo­
minać mu p rzychód7-' bardzo wiele b łędów mi l i t a r ­
nych przez dowódzców wojsk naszych popełnionych,  
( T u  mówca p rzytoczył  uchybienia Jenerałów, [Umiń­
skiego,  Dziekoustj iego,  uiedotykaiąc imiennie osób, 
nakoniec na Jenerale S t ry jeńsk im,  t ak  głos swój za­
kończył :  „ W  tych to dniach na fałszy wejjednego Jen:  
doniesienia,  iź moskale kuWarszawie się zbl iżają,  ar-  
mja narodowa , dwadzieścia k i lka  mil drog i  |w dniu 
w dniu j e dn ym  odbyć musiała ,  J  za coż to PP .  J e ­
ne ra łowie  mają polskich żołnierzy ! czyliz za naje­
m n y c h  służalców ? Wszak to są [bracia n a s i ! to o b y ­
watele lub syny obywatelskie!  Tak ,  k tóry z nich od 
oręża najezdniczego nie zgin ie ,  t emu nadzywczajne 
t rudy i wysilenia,  w kwiecie nawetwieku śmierć p rzy­
śpieszą!  Wnoszę z a te m ,  aby obwinieni  Jenerałowie 
pod sąd oddani  zostali,  (oklaski).
» Za zdaniem Deputowanego Gumowskiego oświad­
czyli się.- Poseł  Jasieński  i Deputowany Wiśniewski , 
po czein Senator  Wojewoda Antoni  Hr:  Os t iowsk i  
p rzemówi ł  j ak nas tępuje :

„ D o  g łosu J W .  Gumowskiego tę tylko łączę uwa­
g ę ,  źe w położeniu,  w j ak iem się niestety! zn a j du ­
ją c i ,  przeciwko k tó ry m tak jawnie objawiła się 
opinja pub l i czna ,  k tó rzy  głoseip powszechnej n ie ­
chęci ,  i źe t ak  pow iem,  żalu publ icznego uciśuie- 
ni zos taj ą,  niczego oczekiwać nie mogę i nie powi­
n ienem , jak tylko najsurowszego s ą du ,  w którym 
j a k b y  w czystym z d r o j u ,  albo się z winy o bm yj ą ,  
albo za s łu ż o n ą’ odbiorą karę .  (Ostatniej wypadki  
wojene gdzie najmędrsze plany i r achnby  Nacze lne ­
go W o d z a ,  n iedołężnością wykony wających je spa - 
ral iżowane zos t a ł y ,  nie uszły waszćj baczności  re - 
p rezen tanci  narodu!  Winn iśc ie  to waszej godności,  
waszej |gorl iwości  , o wykonanie dobrych  zamiarów 
wybranego przez was Wodza ,  abyście nietylko te ­
mu  lub tym ,  k tó rzy  wielkim jegó celom ca łą  Sprę­
żystością i dzielnością n ieodpowiada ją , nieukonto 
wania i nagany waszćj niezaprzeczone dali dowody , 
ale nadto Wymierzenia sprawiedl iwości ,  objawili wo­
lą swoję aby Wódz Naczelny postąpić znieini  chcia ł  
p od ług  całej  surowości p raw a ;  a tak albo zasłużo-
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na ka ra  stanie się p rzes t rogą , lub te/, w ykazana n ie­
w inność  , zdejmie plamę 7, posądzonzch o słabość 
d u c h a ,  lub o większą jeszcze s ro mo tę . “

Se na to r  Kasztelan Nakwasili  pomiędzy innemi  tak 
się wyraz i ł :

, ,Za nadto może jes teśmy obojętni na b łę dy  mil i­
t a rne  dowódzców wojsk naszych,  za nadto j es t eśmy 
łag odn emi  dla zdrajców! to właśnie zgubi ło ojcow 
naszych,  zgubi ło dawnę Polskę! nie naś ladujmy zgu­
bneg o  p r zyk ładu  , niech do serc naszych nie mają 
p rzys tępu  stosunki pokrewieńs twa,  lub przyjaźni .  
Niech  zasłużona ka ra  dotyka zbrodniarzy,  wyrodnych  
Ojczyzny synów, niech^dla p r zyk ładu  padnie  jedna 
przynajmniej  ofiara a wielu nieodważy się zdradzać 
Narodu ('oklaski powszechne. )

N a ’wniosek Marszałka iż trzeba na ten p rzedmiot  
zwrócić uwagę Nacze lnego Wodza przez odezwę Sej­
mu  na piśmie,  toczyła się [następnie dyskussja czy 
w tej odezwie wymienić imiona Jenerałów w opioji  
publ icznej  obwinionych czyli też ogólnie wyrzec że 
wszyscy obwinieni pod  Sąd oddani być mają.  W c i ą ­
gu dyskussji  by ła  także mowa z jakich przyczyn Je ­
n e r a ł  b roni  Hrabia Krukowiecki ,  J.  J e n e r a ł  b r y g a ­
dy Hrabia Szeinbek pobral i  dymissje ?? ? etc.  etc.  
Nakoniec poważne zdanie Pos ła  Swirskiego p r z e k o ­
na ło  większość Izb iż w reskrypc ie  do Naczelnego 
Wo dz a  obwinionych j ene ra łów imienn ie  wymieniać 
nienależy (22 bowiem głosy by ło  za wymieniem imion 
Jenera łów:  Umińskiego,  Dziekońskiego,  Jankowskie ,  
go, Bukowskiego,  Skarżyńskiego,  [Stryjeńskiego z d o ­
datkiem i innych w innych  a 26 przeciwko temu wy­
szczególnieniu);  poczem deputowany Wołowski  od­
cz y ta ł  p ro jek t  Reskryp tu do Naczelnego Wodza Na-  
w tych s łowach :

„ Iz by  Sejmowe postanowiły i stanowią: Wódz Na-  
, , czelny starać się będzie aby tak sprawa obwinionych 
, ,o st raty wojenne Jenerałów bezzwłocznie ro zpo­
z n a n a  i załatwiona j akoteż  aby r a p p o r t  w tej mie- 
, , rze  Sejmowi j ak najspieszniej  zdanyj/.ostał.

Na co 'Jzby  iedno myslnie się zgodzi ły.  Przystę-  
piono nakoniec  do porządku dziennego,  to iest do 
rozb io ru  p ro jektu  do prawa upoważniającego R z ą d  
Narodowy do zajęcia w rekwizycyą koni w całej  ro- 
scięgłości  Królestwie Polskiego.

Nader  p iękny  głos Ministra W o j n y  Je ne ra ła  Mo­
rawskiego w usprawiedliw ieniu rzeczonego p ro jek tu  
iutro umieścimy.

Po bardzo k ro tk ićy  dyskussyi  zmałemi  od mia­
nami p ro jek t  iednomyślnie w prawo zamieniony zo­
stał .

Posiedzenie odroczone na dzień 27. Czerwca na 
godzinę 10 z rana.

Rząd A u s t r j ac k i , wezwał  Rząd^Narodowy Kró le ­
stwa Polskiego,  aby się wspólnie porozumiał  ce lem 
przedsięwzięcia środków do zapobieżenia,  iżby Gal-  
licja od cholery z łych skutków nie doznała.

— Jenera łowie  Romar ino i Chrzanowski  połączy­
li się 23 b.    Lubl in b y ł  zajęty przez pat role
polskie Ri idiger  cofną ł  się ku Łęczny , pewno dla 
połączenia się za Wieprzem z dywizją Kai sarowa ,  
stojącą w bliskości Zamościa.

 ------------
R orzyści\ w yn ik łe  d la  E uropy od czasów , kiedy  
Ross/ą  za czę ła  na je j  s ta n  p o lityczn y  w p ływ  swój 

w yw ierać  ?
Nie przenosząc się w te wieki kiedy wielcy ksią­

żęta podzieleni ,  zarządzali  w dzisiejszem Cesarstwie 
Rossyjskiem , ani też k iedy haracz Ta tarom p ł a c i l i , 
bo w ów czas mało byli  znani Europ ie ,  nie mieli  z nią 
nawet  żadnych stosunków; nie wzmiankująco  Iwanie 
Bazylewiczu d r ug im ,  ani jego nas tępcach,  bo  i ci ma­
ły  wpływ wywieral i  na interessa [pol i tyczne,  zasta­
nówmy się o ile tak zwana Rossja od czasu P io t r a I .  
p rzyn ios ła  korzyści  lub szkody E uro p i e?

Geniusz Piotra W g o  (pomimo (cywilizacji nabytej  
w podróżach E u r o p y ,  zachował  dzikość h a r a k t e r u  
właściwą Carowi Moskwy,  a lubo wprawdzie zniszczył 
n iektóre  p rzesądy  swoich poddanych,  p rzecież  przez 
urządzenie wewnęt rzne k r a j u ,  podniesienie handlu ,  
a tym samym i potęgi Rossj i ,  nie p rzyn iós ł  żadnych 
korzyści  Europie.

P iot r  W .  usi łowa ł  korzystać w r .  1700, z m ło d o ­
ści Karola XII .  króla Szwedzkiego ,  wciągnął  do 
związku z sobą Augusta króla Polskiego i króla D uń ­
skiego,  a prowadzoną wojną przez lat  20, t r a p i ł  
pó łnoc ną  E u ro p ę ,  wyniszczył  ją z ludzi i bogactw, [a 
potędze Polskiej zadał  cios podkopujący jej  t rwałość .  
W r .  1711 rozpoczął  wojnę z T u r c j ą ,  i byłby niezawo­
dn ie  u le g ł  zwycięzkiemu orężowi swych n iep rzy ja­
c i ó ł ,  gdyby nie uchwyc ił  się środków przekupstwa,  
i n i ed a ł  zgubnego p rzyk ładu  na p rzyszłość E u ro ­
pie , że gdzie męztwo,  dobra wiara i słuszność s p r a ­
wy n ie p o do ła ,  tam przeda jność ,  demoral izac ja ,  i 
p rzewrotność wpomoc  użytemi być mogą.  W r .  1717 
Piot r  W .  nieukontentowany  z postępowania k ró la  
Angielskiego,  knuje  zamachy przeciwko n i e m u ; pod-  
budza  Hiszpanją i dwór r z y m s k i , stara się nawet  
wciągnąć w ten inte i ess  swego nieprzyjaciela króla 
Szwedzkiego , i gdyby nie nagła śmierć tego osta­
tniego w r.  1718, rozlew krwi i pożogi b y ły b y  za­
lały Anglją i Polskę , wznieci ły w nich wojny domo­
we , mające na celu zmiany monarchów,  i o s ł ab ie ­
nie narodów,  a tak duma moskiewskiego władzcy ,  
chciała wstrząsnąć E u ro p ą ,  narażając j ą  n a , na jn ie -  
sprawiedl iwszą,  ale morderczą  wojnę.
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T W  roku 1733 Anna Carowa pomaga wpływem  
swoim do osiągnienia tronu Polskiego Augustowi III. 
Elektorowi Saskiemu, jej wojska połączone 7, Sasami, 
wchodzą do Warszawy i zmuszają do uznania narzu­
conego monarchy. Uznając zaś przywłaszczycicla Ta- 
masa Kulikana , daje zgubny przykład E u rop ie ,  że 
przywłaszczyciele , aby tylko zgodnie z interssem  
sąsiadów działali ,  mogą się spodziewać i pomocy, i 
chlubnych traktatów ze strony tego wiarołomnego  
mocarstwa, które w tej części potęgę swą rozpoście­
rać zaczęło.

W roku 1736 zachciało się Rossji miasta 'nadmor­
skiego Azowa, wypowiada więc wojnę Turcji i wcią­
ga w nią w r o k u  następnym Cesarza Niemieckiego.  
Wojna ta niszczy Austrją, a skutki z niej wynika­
jące głód i powietrze wyludniają W ęgry . Po mor­
derczych walkach wynikających z chęci Rossji roz­
szerzenia państwa,przy końcu wojny w r. 1 /39, Austrja 
straciła Belgrad, Orsowę i Serwią, a Rossja nie tylko 
nic nie zyskała ,  ale nawet musiała wyrzec się żeglu­
gi na czarnem morzu.

Następnie w czasie wojny siedmioletniej z Fryde­
rykiem W . królem Pruskicm, Rossja najwięcej przy­
czyniła się do zniszczenia jego krajów, do zuboże­
nia stolicy jego państw, B erl ina ,  przez nałożenie  
kontrybucji,  i byłaby może położyła  koniec monar-  
chji Pruskiej , gdyby nie śmierć Carowej Elżbiety, 
nie uwielbienie jej następcy talentów króla wojownika.

Po śmierci Augusta III. króla Polskiego, Carowa 
Rossji Katarzyna II. maiąc wpływ w Polsce,  tak p ie­
niężnie jako i potęgą wojsk rozpostarty, w r. 1764, 
narzuciła na tron Stanisława Poniatowskiego, i za­
częła się opiekować tą'rzecząpospolitą, ułożywszy  
sobie wprzódy jej rozszarpanie i zupełne zniszcze­
n ie.  Odtąd to przez posła swego w Warszawie za­
częła rządzić Polską, której niecni obywateli-prze­
k łada li  miłość macochy opiekunki, nad m iłość ma­
tki , drogiej Ojczyzny.

W roku 1768 wybuchła wojna między Rossją a 
Turcją; zniszczone zostały Multany i Wołoszczyzna;  
w następnych latach Grecja stała się teatrem tej 
wojny, i wiele ucierpiały wyspy na Archipelagu, a 
w pośród tego, Rossja widząc osłabioną niezgoda­
mi wewnętrzneini Polskę, uknuła z dworami, W ie ­
deńskim tudzież Berlińskim najniegodziwszą i wbrew  
prawom narodów wymyśloną umowę, dążącą do u- 
szczuplenia królestwa P o lsk iego , które stawiało je ­
szcze tamę jej wyniosłym chuciom i rządzom pano­
wania samowładnie w Europie. Prussy iAustrjanie  
poznały zasadzek na ich przyszłe pognębienie za­
stawionych, łatwo dozwoliły [sobie zamydlić oczy 
proponowanemi korzyściami z rozbioru cząstkowego 
P o lsk i ,  a na pozór w równi wynagrodzone co do lu­

dności przez dozwolone zabranie przez Rossją naj- 
zyzniejszych krajów królestwa P o lsk iego ,  wzniosły  
jej potęgę przez pozyskane zieiniopłodne i w króle­
stwie zwierząt bogactwa. Tak je s t ,  Rossja zyskała  
obfite niwy Wielkiego Xięstwa Litewskiego, Podola , 
W ołynia  iUkrajny, zyskała bogate stada ukraińskich  
wołów i koni , w nich czerpała bogactwa dostarcza­
jąc żywności Prussom i Austrji za gotowe p ieniądze,  
wzmogła szyki kawalerji dorodneini końmi ukrainy, 
a pieniędzmi wysysanemi 7. Pruss i Austrji nagroma­
dzała sk arb y , aby niemi następnie szafując otwiera­
ła sobie drogę do gabinetów, .Wiedeńskiego i B e r ­
lińskiego , i aby niemi podług swej woli za sypane 
złoto kierować mogła. Gwałt ten i zabór usiłowały  
trzy dwory uprawnić] w oczach Europy, ale nadare­
mnie. O pomstę wołające ludy, ś c i ą g n ę ł y  na nie 
przekleństwo niebios, i jakkolwiek później, nastąpił 
wymiar sprawiedliwości Twórcy opiekującego się 
narodami Europy.

Nakonicc traktat roku 1774 zakończył wojnę mię­
dzy Rossją i Turcją, w ten czas to Garowa Rossji 
ch c ia ła ‘swą dumę i wyniosłość okryć płaszczem  
sprawiedliwości. Żądała uwolnienia od haraczu p ła ­
conego Turcji, Gcorgji , Im merycji,  i uznania wol­
nym krajem K rym u, a to dla czego , aby przynęca­
jąc tytułem wdzięczności te krajny tern większy wpływ  
na ich władzców rozciągnąć mogła’, aby później jej 
potomkowie tern łatwiej mogli je zagarnąć pod swe 
panownaie. Jakież to dobroJziejstwo wyjednałaRos-  
sja dla Krymu? aby wolnych tatarów, połączonych  
wspólną religją z Sułtanami Turcji ujarzmić i zo­
stawić im wolność wyznania re l ig j i , a natomiast 
wolnych zamienić w podłych niewolników, opłatą  
zaś umówionego haraczu na opłatę podatków i c ię­
żarów samowolnie narzuconych i z największą srogo-  
ścią poszukiwanych. Jakie następnie dla .Georgji 
i Immerycji? Oto, aby monarchów tych kraju wy­
znających religją chrzelciańską i za to jedynie op ła ­
cających się intolerancyjnej Tu rcji ,  pozbawić ich 
władzy i zagarnąć ich dziedziczne kraje, a ich lu ­
dy z wolnych mieszkańców starożytnej k olch idy , 
zamienić na podłych niewolników i służalców d e ­
spoty połnocno wschodniej Europy! Czas okazał 
rzeczywistość tej prawdy, a potomkowie staroży­
tnych familji finonarchów, którzy władali małemi 
krajami nad brzegami morza czarnego, jak podli s łu ­
żalcy użyci byli na ozdobę dworu Petersburgskiego, 
aby pomnażali świetność uroczytości wyniosłych Ca­
rów, których poprzednicy podli, zginali poprzednio 
kolana przed, naczelnikami hord tatarskich.

(Dokończenie nas t ąp i . )


